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w 6 aktach. kwentnie stara się o osiągnięcie poziomu, od- nematograficzny w 6 akt. 

W rolech głównych: Junosza Stępowski, powiadającego znaczeniu pisma. i Codzieunie przedstawienia dla młodzisży 


Węgrzyn, Osterwina. Smosarska. ztym samym programem. 


« 4 aa 
Puczgtok przedstawień o -5.e). Pra ca ma zapewnione poparcie i współdzia Począteżż przedstawień o 2-6j, ` 
n . 


łania diezręego: grona wybitnych publi- 5 PFZ bata 
cystów i działaczy, którzy w sposób zwięzły vasi a 
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Za nami rok 1921. 

Już czwarty Nowy Rok obcho- 
dziwy w Niepodległej Rzeczypospo- 
litej. Pom;yślny wyrok dziejów dał 
nam doczek 6 rozgromu ciemięzców, 
srogiego pomszczenia za krzywdy 
wyrządzone polskiemu narodowi. 
Dziś rzućmy okiem wstecz i zasta- 
nówmy się co dał Polsce rok 192], 
co zrobiliśmy sami dla umocnienia 
fundamentów odrodzonego państwa, 
rozstrzygnijmy czy od starca — ro- 
kuf odeszłego w zaświaty mamy od- 
wrócić się z pogardą, wspominać go 
ze smutkiem, czy też wpisać w księ- 
gach dziejów polskości za korzy- 
siny. + 

o 

Chcąć poznać stanowisko Rze- 
czypospolitej w koncercie państw 
świata, chcąc zrozumieć znaczenie 
poszczególnych aktów rządu, chcąc 
odczuć potęgę wysiłków społeczeń- 
stwa polskiego nie można ograni- 
czyć się do badania i krytykowania 
oddzielnych, wyodrębnionych z cało- 
ści taktów, lecz należy dążyć dofwy- 
krycia ogólnych rezultatów, do usta- 
lenia, o ile ujęcie steru nawy pań- 
stwowej we własne ręce nietylko 
zaspokojło nasze słuszne ambtcje do 
samodzielności, ałe zapewniło realne 
zyski. 


Piotrkowska róg Głównej. 


Początek 4 godzinie 10-e] wieczór. 


Bilety nabyć można w lokalu Czezwonego Krzyża przy ul. Piotr- 
kowskiej M 96 codziennie od godziny 10-tej r. do 2 
7 wiecz., w cnkierniach P. p. Komara, Gostomskiaqo i Szaniawskie- 
go, w sklepie p. Schweitzera przy ul. Piotrkowskiej Nè 114, w Dro- 
gii p. Dietlą przy ul. Piotrkowskiej M 157. 
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Ścienne, Terminowe, Humorystyczne i Bloki, sprzedaje 
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Biuro Dzienników W, GAJEWSKIEGO Biuro Dzieoników 
riotrkowska 103, Telefon 11—25 w podwórzu 
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Chcąc. poznać znaczenie roku 
w Polsce, należy badać nie stan, nie 
wartość potencjalną: poszczególnych 
czynności i urządzeń państwowych, 
lecz wykrywać, co przeważa: postęp 
czy upadek. 


Rok 1921 zaznaczył się w Pol- 
sce przedewszystkiem poważnym po- 
stępem na drodze ku uregulowaniu 
granic naszego kraju zę wschodu i 
zachodu, ku określeniu terytorjum, 
na które panowanie Rzeczypospoli- 
tej się rozciąga. Bezwzględnie naj- 
wazniejszym aktem polityki zewnętrz- 
"nej roku 1921 jest podpisanie 18 
marca 1921 pokoju w Rydze pomię- 
dzy Polską a Bolszewią. Cokolwiek 
moglibyśmy powiedzieć 0 naszym 
czerwonym sąsiedzie i jego wątpli- 
wych intencjach, traktat ryski za- 
pewnił nam od wschodu granice, 
zaspakajającew znacznej mierze na- 
sze ambicje narodowe, zmazał ha- 
niebny układ w Spaa, bezmyślną a 
tak krzywdzącą linję Curzona: bol- 
szewicy zostali zmuszeni do uznania 
swego desinte ressement w sprawia 
wileńskiej Traktat ryski jest trak- 
tatem, zawartym pomiędzy dwoma 
zwierzchniczemi państwami, które 
regulują spory samodzielnie i osta- 


| tecznie, i żadnych sądów rozjem- 
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Dzielna 18. SALA FILHATMONJI 
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czych, poddawania spraw  opinji 
trybunałów międzynarodowych i tp. 
instytucyj, na których orzeczeniach 
zazwyczaj nieszczególnie wychodzi- 
liśmy, nie przewiduje. W Rydze 
Rzeczpospolita poras pierwszy wy- 
stąpiła w pełnym majestacie naj- 
wyższego suwerena. Wprawdzie przy 
realizacji traktatu natrafiliśmy na 
opór i chęć wykręcenia się ze stro- 
ny Sowietów, trzeba jednak pamię- 
tać, że bolszewiccy dyplomaci w tym 
wypadku wzorowali się tylko na 
karkołomnych szatuczkach Wirthów, 
Ratkenau'ów, Stinnesów wobec mo- 
carstw koalicji. 

Drugim z° kolei faktem pod 
wiglęoem- historycznego znaczenia 
było rozstrzygnięcie w r. 1921 spra- 
wy górn śląskiej. Niekorzystny re- 
zultat, plebiscytu, niezdecydowanie 
stronnictw “prawicowych, kunkta- 
torstwo rządu, błędy dyplomacji, 
wszystko to wytworzyło dla nas w 
kwęstji górnośląskiej «sytuację bar- 
dzo trudną. Opinja zachodu zwró- 
ciła się przeciw nam, Lloyd George 
wygłosił w parlamencie mowę, któ- 
rą naród polski nie mógł nazwać 
inaczej, jak haniebną.« Gdy komisja 
aljancka zadecydowala większością 
głosów. Anglji i Włoch oddanie Pol- 
sce tylko dwóch powiatów — Pszezy- 
ny i Rybnika, robotnik górnogiąski 
wychowany w idei narodowo-robot- 
niczej, we własne krzepkio dłonie 
ujął sprawę swego losu, wypędził 
Niemców za Odrę i na przykładzie 
wykazał światu, kto ma większość 
w kraju. Narodowa Partja Rubot- 
nicza była jedynem w*Polsce stron- 
niectwem, które jawnie wystąpiło po 
stronie powstańców i jawnie orga- 
nizowało pomoć gospodarczą i woj- 
skową. Tę część Górnego Sląska, 
którą otrzymaliśmy, zawdzięcza Pol- 
ska wysiłkowi i: hojnej daninie 
krwi robotnika śląskiego. Ustalenie 
granicy Górnego Sląska, chać nie- 
słusznej, bo pozostawiającej na pa- 
stwę Prusaków wielotysięczne rze- 
rze robotnicze polskie, jest faktem 
w ostatniej konsekwencji dodatnim, 
ponieważ rozwiązuje niezneśne pro- 
wizorjum na granicy zachodniej 
oraz zapewnia nam znaczne korzy- 
ści gospodarcze. Z chwilą włącze- 
nia Górnego Sląska do systemu go- 
spodarczego polskiego nasz bilans 
handlowy winien się znacznie po- 
lepszyć. O braciąch śląskich z za 
kordonu. nie zapomnimy „nigdy, a 
przed zemstą ze strony hakatystów 
będziemy ich chronić zastrzeżeniem 
prawa represyj w stosunku do Niem- 
ców, zamieszkałych w granicach 
Rzeczypospolitej. 

Sprawa  wileńska przechodziła 
w 1921 roku różne koleje. Mieli- 
śmy kompromtsowy projekt Hyman- 
sa, który usiłował stworzyć Litwę 
jako państwo, składające się x dwóch 
kantonów: kowieńskiego i wileńskie- 
go, mieliśmy bezmyślne zalecenie Li- 
gi. nadające ograniczoną aatozomię 


Film rozgłośnej sławy 


„SZUKAJ KOBIĘTY" 


Lucy Doraine. 


W obrazie tym widzimy wszystko, co nam cywilizucja i technika XX wio- 
ku dąć mogly, tak, Że najwybredniejszy widz nie zadowolni się tem, aby 


tylko raz jeden obraz „Szukaj kobiety“ widzieć, 
Dowodem, że w Teatrze „Casino“ wyświetlany był w ciągu 2-ch tyg. i osiągnął rekord kasowy. 
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Polakom w obrębie niezależnej Lit- 
wy. Koniec roku dał nam doczekać 
chwili, kiedy naród polski uczynił 
pierwsze kroki ku usunięciu wszel- 
kich obcych autorytetów i sam ujął 
inicjatywę rozwiązania zabagnionej 
przez oticjalną 't nieoficjalną dyplo- 
mację sprawy polskiej na ziemiach 
dawnegożKsięstwa Litewskiego. Zgo- 
dzono się wreszcie na dawno przez 
stronnictwa demokratyczne wyst- 
wane hasło: Niech Wilno samo de- 
cyduje. 

Sprawy Galicji Wschodniej nie 
udało się wywlec na forum między- 
narodowe mimo wytrwałych wy- 
siłków „rządu“ ukraińskiego inpar- 
tinus infidelium w Wiedniu, mimo 
fajerwerkowych zamachów Fedaka i 
alarmów 0 „ucłsku” polskim. 

Na oetatniem swem posiedzeniu 
w r. 1924 Sejm ustawodawczy ra 
tyfikował umowę.a Gdańskiem, re- 
gulującą sprawy finansowe, celowe, 
importu i eksportu, szkolnictwa, ję- 
zyka narodowego, obywatelstwa 
gdańskiego.  Plerwszego grudnia 
koleje gdańskie przeszły pod zarząd 
polski. -W ten sposób położone 20- 
stały podwaliny zgody pomiędzy 
Rzecząpospolitą a jej jedynym dotych- 
czas portem. 

Rok 1921 zaznaczył się pogłę- 
bioniem sympatji,. dalszym rozwojem 
solidarności interesów  polsko-fran- 
cuskich. "Stosunki polsko-angielskie 
osiągnęły maksimum -naprężenia po 
górnośląskiej mowie Lloyd Georges, 
od tego czasu zaznaczył się pewien 
zwrot w polityce angielskiej, moźo 
w związku z rosgnącą w Europie 
wiarą <w„siły niespożyte spoleczeń- 
atwa, w poprawę stosunków gospo- 
darczo-finansowych państwa -pol- 
skiem. 

Przymierze z Rumunją, rado- 
Śnie witane przez caly naród, układ 
a Czechami, jako konieczny wyraz 
uregulowania stosunków z sąsiadam 
mającym wspólnego z nami -wroga 
na granicy zachodniej — dopełnia- 
ją systemui głównych. międzynara- 
dowo-prawnych aktów rządu pol- 
skiego. 

Rok 1921 należy uważać za rok 
wzmocnienia pozycji światowej psń- 
stwa polskiego. -Po roku 1920 do- 
staliśmy spuściznę fatalną — łańcuc] 
klęsk. W roku 1921 mieliśmy licz- 
ne, przykre doświadczenia 1 zawo- 
dy. bezwzględnie jednak osiągnęll- 
śmy w kwestjach wspólnych, choć nie 
bez pewnych strat, nadwyżkę wy- 
granych partyj. 


Również z zakresu polityki we- 
wnętrznej rok 1921 dał nam wiele 
dat i faktów o znaczeniu historycz- 
nam. 
17 marca 1921 r. Sejm ustawo- 
dawczy uchwalił konsżytncję. Rzecz- 
pospolita Polska zyskała w ten spo- 
sób podwaliny prawne ustroju no- 
woogesnego państwa praworzędnego. 
Kozstytucja 17 marca nie zadawala 
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wszystkich słusznych Żądań demo- 
Xracji polskiej, stanowi jednak po- 
ważny krok na drodze walki o'pra- 
wa rzesz pracujących, jest jednym 
g wyrazów końca epoki samowoli 
możnych. 

Konstytucja 17 marca zawiera, 
przypomnijmy, obok szeroko ujętych 
ogólnych praw obywatelskich, cały 
szereg przepisów specjalnie waż- 
nych dla mas robotniczych: znosi 
przywileje i tytuły „błękitnej krwi”, 
uznaje prawo koalicji i związków, 
wprowadza ochronę pracy kobiet i 
dzieci, obowiązkowe i bezpłatne 
nauczanie powszechne, obowiązek 
państwowej troski nad wychowa- 
niem dzieci zaniedbanych, podkre- 
śla ogólnie, że „praca, jako główna 
podstawa bogactw Rzeczypospolitej, 
pozostawać ma poč szczególną o- 
chroną państwa”, przez co daje wy- 
raz odwiecznej,'a zaprzeczanej przez 
obszarników i fabrykantów, praw- 
dzie, że wśród czynników produkcji 
—pracy się pierwszeństwo należy, 
bo w'niej przedewszystkiem wy- 
twórczość ma swe źródło, bo z niej 
wszystko powstaje. 

W 1921 roku zrobiono znaczne 
postępy na drodze do przeprowa- 
dzenia ostatecznej unifikacji pra- 
wno-administracyjnej trzech dziel- 
nic polskich, do wyrównania sprzecz- 
ności gospodarczych, do zżycia psy- 
ehicznego 1 stopniowego zatarcia 
zbyt wybujałych antagonizmów mię- 
dzydzielnicowych. 

Rzeszom robotniczym 1921 .rok 
dał umocnienie zdobytych praw. Za- 
kusy reakcji rozbiły się o zwarty 
mur piersi robotniczych, na przy- 
ezłość zmniejszająć 2 natury rzeczy 
wśród przedstawicieli kapitalu za- 
pał do walki z pewnością przegra- 
mej. Nawetatak na 8 godzinny dzień 
pracy, wymierzony ze strony władz 
najwyższych pod płaszczykiem Środ- 
ka ku uzdrowieniu finansów pań- 
stwowych, w chwili. gdy myśli 
wszystkich warstw narodu zwróco- 
ne były ku jednemu. hasłu,—,„pełny 
skarb", nawet atak w tak udatny 
sposób wymierzony załamał się i 
enik! gdzieś pośród kuluarów sej- 
mowych, nie wywołując nawet po- 
ważniejszej dyskusji na plenum. Z 
drugiej strony robotnik polski wy- 
kaza! wielką powściągliwość, zro- 
zumienie sytuacji, zachowując rów- 
nowagą i spokój, karność organiza- 
eyjną w ciężkich chwilach trwają- 
cego przesilenia gospodarczego. 

Wreszcie rok 1921 w historji 
skarbowości polskiej będzie wpisa- 
nym na zaszczytnej karcie. Naród 
polski zakończył w 1921 roku epo- 
kę bezczynnego trwania w chaosie 
| wyczekiwaniu manny cudownej i 
podjął pierwsze kroki ku naprawie 
finansów państwowych. Uchwalenie 
pa „gwiazdkowem* posiedzeniu da- 
niny, szerokich pełnomocnictw dla 
ministra skarbu, które go czynią 
prawdziwym gospodarzem w kraju 
i dają mu poważne środki do prze- 

rowadzenia reformy skarbowej, 
est wielkim samozaparciem ze stro- 
my Sejmu, pokonaniem demagogji 
przedwyborczej—jest czynem zrozu= 
mienia powagi chwili i gotowości 
pmłożenia ofiar na ołtarzu wspólnej 
sprawy. 

|. 
€ 

Bilans 1921 roku zamknęliśmy 
galdem dodatnim. Nieliczne lata nie- 
NĄ wykazały dobitnie, że 

olacy potrafią niezgorzej gospoda- 
rzyć na własnych ziemiach. Mimo 
wssystkich zaniedbań i braków, po- 
zostawionych państwu polskiemu w 
$padku po mocarstwach rozbioro- 
wych, mimo przeszkód, wynikłych 
£ ogólnoświatowych przesileń go- 
spodarczych po wojnie, mimo za- 


wziętej pracy wrogów, ku psuciu, 


nam -opinji wśród społeczeństw Za- 
chodu, mimo to wszystko Rzeczpo- 
spolita Polska potężnieje, rośnie w 
siły nazewnątrz, konsoliduje się na- 
wewnątrz, nabiera znaczenia go- 
dnego swej wielkiej przeszłości. 
Wytężmy siły, pomnóżmy je sto- 
krotnie, dążmy do chwyoenia ini- 
cjatywy, pierwszeństwa w błogosła- 
wionym trudzie umocnienia funda- 
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mentów państwa polskiego. Im wy- 
bitniejszą rolę robotnik polski ode- 
gra w tych przełomowych latach 
narodu, tem łatwiej będzie mu wpły- 
wać na kieruhek rządu, tem lepiej 
będzie przypotowany do ujęcia ste- 
ru nawy państwowej we własne 
ręce. Krocząc po tej drodze, może- 
my z otuchą patrzeć w przyszłość. 


K. C. Ujazdowski. 


Maitia zmia pok 


Chcąc należycie ocenić obecną sy- 
tuację socjalno - polityczną w państwach 
europejskich, a w ich liczbie i w pań- 
stwie naszem — należy uprzytomnić so- 
bie ten stan rzeczy, jaki w nich istniał 
przed wojną. 

Interesy klasy pracującej reprezcnto- 
wały w Europie Zachodniej, a nawet 
naogół i w całej Europie—partje socja- 
listyczne, oraz różnego typu związki za- 
wodowe, już to posiadające tę samą, co 
one ideologję, już też wyznajace odmien- 
ne od nich zasady socjalno-polityczne. 

Partje te i związki posiadały w 
swych programach, zwłaszcza partje so- 
cjalistyczne, które skupiały największą 
siłę, bardzo daleko idące żądania prze- 
wrotu społecznego, dążyły poprostu do 
całkowitego obalenia istniejącego ustroju 
społecznego i do stworzenia nowego spo- 
łeczeństwa na podstawach całkowitej so- 
cjnlizacji środków produkcji, komunika- 
cji i t. p., a więc ziemi, kopalń, fabryk, 
kolei żelaznych. 

Klasa pracująca <zyskiwała” stopnio- 
wo różne zdobycze polityczne, socjalne, 
gospodarcze 1 kulturalne, ale sprawa 
socjalizacji częściowej nawot, o ile cho- 
dziło o ziemię, fabryki i kopalnie nie 
była znpełnie na porządku dziennym. 

W wielu państwach przed wojną i to 
w państwach, w których klasa pracująca 
była liczebnie i organizacyjnie potęgą— 
nie posiadała jeszcze faktycznego poli- 
tycznego równouprawnienia. Dość wspo- 
mnieć o Anglji, belyji i Prusach, w któe 
rych nie było równego i powszechnego 
prawa głosowania. W Anglji był cenzus 
wyborczy choć nie wysoki aż do końca 
1918 r. W Belgji i Prusach głosowali 
wszyscy wprawdzie, ale nie wszyscy 
mieli głosy równe. W pierwszem z tych 

aństw istniał jt. zw. system pluralny, 

tóry polegał na tem, że jedni mieli je- 
den głos, inni—dwa, lub trzy, stosownie 
do majątku; w drugiem znowu istniał t. 
zw. system klasowy, oparty na majątku, 
a wybory były dwustopniowe i jawne, 
co krzywdziło w stopniu wysokim robo- 
tników. 

W Niemczech wogóle nie było rzą- 
dów parlamentarnych, wychodzących z 
większości parlamentu i politycznie przed 
nim odpowiedzialnych; były tylko rządy 
konstytucyjne, upoważniające parlament 
do uchwalania budżetu i praw, oraz do 
pewnej kontroli nad rządem, ale kontro- 
la ta nie mogła iść tak daleko, aby oba- 
lać zły rząd. 

Wpływ klasy pracującej przed woj- 
ną rósł, ale nie mogło być mowy: ani o 
całkowitych rządach klasy robotniczej, 
ani nawet o jej współrządach—w olbrzy- 
miej większości państw europejskich. 


IL. » 

Na tle takich stosunków przyszła 
wielka wojna światowa, która w końco- 
wym swym przebiegu doprowadziła do 
bardzo znacznego osłabienia machiny 
rządowej w państwach pobitych, do wię- 
kszego jeszcze osłabienia klas posiada- 
jących. Okoliczność ta wa czę= 
ściowo masy robotnicze, częściowo zaś 
przywódców socjalistycznych na drogę 
niezdrowych, skazanych zgóry na niepo- 
wodzenie eksperymentów _ socjalno-poli- 
tycznych, Ek niby doprowadzić w 
krótkim względnie czasie do nowego so- 
ejalistycznego patrolu: Eksperymenty te 
njayaily się najsilniej. nie tam, gdzie 
klasa robotnicza miała faktycznie przed 
wojną wpływ największy, lecz tam, gdzie 
wpływ jej był stosunkowo nieduży, lecz 
at, rozkład państwa był najsilniej- 
szy—t. j. w Rosji. 

Tam, gdzie państwo było mocne, 
jak w Angliji i Francji, tam chociaż 
wpływ klasy robotniczej pozostał silnym, 
a nawet się zwiększył (w Anglji), to 
jednak o żadnym raptownym przewrocie 
nie było mowy. Natomiast poza Rosją 
dążenie do raptownego przewrotu uja- 
wniło się chwilowo: na Węgrzech, w 
Auastrji i w Niemczech, Wkrótce jednak 


Miej Klasy precian. 


w krajach tych rzeczy wracać zaczęły 
do normalnego stanu i tylko w Rosji 
rządzą jeszcze bolszewicy. 

Po wojnie wszędzie okazało się, že 
ani masy robotnicze nie są dość wyro- 
bione, aby objąć rządy całkowicie, ani 
ich przywódey socjalistyczni dość przy- 
gotowani do tego, aby wystąpić z pla- 
nem reform nietylko teoretycznym i ogól- 
nikowym, lecz praktycznym i szczegóło- 
wym. Okazało się, że tak, jak w r. 1848 
w czasie rewolucji, oraz w r. 1871-w 
czasie komuny wę Francji, socjaliści nie 
mają realnej, dającej się urzeczywistnić 
idei nowego ustroju. Zapewne od 1848 
i 1871 r. — socjaliści coś nie cos wpro- 
wadzili nowego, "ale nie umożliwiłosto 
im jeszcze opracowania praktycznego 
planu, któryby odpowiedział na pytanie: 
co robić po rewolucji; jaki ma być nowy 


"ustrój? 


NI. 


Na ziemiach polskich klasą pracu- 
jaca właściwie tylko w Galicji mogła 
się rozwijać względnie swobodnie; w 
zaborze Pruskim, pomimo Konstytucji, 
ucisk narodowościowy utrudniał ogro- 
mnie ten rozwój; w zaborze Rosyjskim 
możliwa była i to z dużemi trudnościami 
própagunda i agitacja, ale rzeczywista 
masowa organizacja robotników ` natra- 
fila na trudności nieprzezwyciężone. 

Jeżeli wojna światowa wywróciła 
istniejące przedtem stosunki na Zacho- 
dzie; jeżcli stworzyła iluzje, że jesteśmy 
w przededniu nowej ery, która zaprowa- 
dzi wkrótce nowy całkowicie ustrój spo- 
łeczny, to iluzje te na ziemiach polskich 
były jeszcze większe z dwu powodów: 
1) ze względu na sąsiedztwo z bolszewicką 
Rosją; 2) z powodu mniejszego wyrobie= 
nia naszych prowodyrów socjalistycznych 
i naszych mas robotniczych. 

Polska klasa pracująca zyskała po 


a 


wojnie może najwięcej stosunkowo. Te 
też otwiera się przed nią droga dużej 
wszechstronnej pracy, obliczonej nie na 
jakiś przewróf natychmiastowy, lecz pra- 
cą organizacyjną, uświadamiającą, na 
pracę gospodarczą, co wszystko prowadzi 
do pogłębienia 1 wzmocnienia ruch 
Obecnie sytuacja w Połsce przedstawia 
się tak: klasa pracująca ma rozległe pra= 
wa, które użyć może na swoją korzyść i 
na pożytek Państwa; ale pierwszym w2- 
runkiem dalszego jej rozwojn jest we- 
wnętrzna praca: 1) w dziedzinie organi- 
zacji zawodowej, kooperatywnej i poli- 
tyoznej; 2) ogólnooświatowo-kulturalnej; 
8) społeczno-politycznego i gospodarcze- 
go wykształcenia, 

Polska klasa pracująca ma już sze- 
rokie ramy w konstytucji naszej umo- 
żliwiające tę naszkicowaną wyżej pracą. 
Ramy te mogą i powinny być tu i owdzie 
uzupełnione, może nawet rozszerzone, 
ale nawet w tej formie, w jakiej istnieją 
obecnie—dają one jej możność wszech- 
stronnego rozwoju. 

Zadne reformy najdalej idące nie 
fladzą poważnych korzyści klasie pracu- 
jącej, jeżeli nie będzie ona pracowała 
nad sobą, jeżeli nie podniesie ona pozio- 
mu umysłowego i moralnego swych 
członków. Dziś już istnieje, prócz Sejmu, 
cały szereg instytucji społeczno-politycz= 
nych, które mogłyby dać dużo klasie ro- 
botniczej, gdyby były należycie przez 
nią wyzyskane. 

Kasy Chorych, samorząd miast i % 
d. A jednak instytucje te nie są nale- 
życie zużytkowane przez robotników, 
dlaczego? Dlatego, że zamało jest wśród 
nich: ludzi ALEC Dopóki nie by- 
ło u nas wolnego życia politycznego, 
dotąd nie można było marzyć o wpływie 
klasy robotniczej na prawodawstwo, 3a- 
morząd, rząd i różne instytucje społecz- 
ne.-Wówczas wystarczała agitacja i pro- 
paganda mniej więcej skrajna i ogólni- 
kowa. Obecnie sytuacja jest inna: ogól- 
nikowe frazesy o demokratyzmie, o mą- 
sach,*o  proletarjacie nie wystarczają, 
trzeba, aby robotnicy starali się grunto- 
wnie wniknąć w mechanizm życia Spo- 
łeczno-państwowego, w jego różne szcze= 
góły, aby jedni z nich poznali grunto- 
wnie samorząd, inni życie polityczne, inni 
gospodarczo-zawodowe, inni znowu kul- 
turalne i t. p. Aby wszystkim w zary= 
sach ogólnych sprawy te nie były obce. 
Wówczas tylko, gdy nastąpi w naszej 
klasie robotniczej taki wzrost — wstąpi 
ona na pewną drogę rozwoju, tworząg 
silną podstawę dla naszego Państwa I 
zdobywając dla siebie trwałe i znaczne 


polepszenie bytu. 
Józef Hornowski. 


Czy Niemcy mogą płacić? 


W londyńskim „Times'ie ukazał się 
znamienny list jednego z wybitnych prze- 
mysłowców, p. Van de Linde, omawiają- 
cy w rzeczowy choć ironiczny sposób 
notę niemiecką o rzekomej niemożności 
wypłacenia najbliższych rat odszkodo- 
waniowych. 

„Pomimo swej rzekomej niewypła- 
calności — pisze on — Niemcy zapłaciły 
jednak Norwegji odszkodowanie wojen- 
ne w wysokości 75 miljonów koron, po- 
siadają ogromne fundusze we Włoszech, 
Hiszpanji i Ameryce, a aAdto w bankach 
szwajcarskich 6 miljonów f. szt., czyli 
275 miljonów franków. Mogą one naby- 


wać ogromne zakłady przemysłowe, jak“ 


naprz. Towarzystwo Alpin Montan i inne 
i zamówiły obecnie w Danji siedem wiel- 
kich parostatków. Słowem, Niemcy ma- 
ją pieniądze na wszelkie zakupy, jedynie 
nie mają ich na odszkodowanie za krzy- 
wdy i szkody wojenne*. 

Do tega dorzucićby można, że Niem- 
ców stać na 200 miljonową pożyczkę dla Bol- 
szewji oraz na potajemne nabywanie udziałów 
w wielkich polskich przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych w celu opanowania przemysłu w 
Polsce, nzależnienia go od Niemiec i 
później dostrojenia go do wymagań rynku 
rosyjskiego zgodnie z interesami Nie- 
miec. 

„Łatwo zrozumieć stanowisko Nie- 
miec—sądzi p. Van de Linde — bo Mo- 
carstwa Sprzymierzone pozwoliły Niem- 
com pogwałcić wszystkie klanzule Tra- 
ktatu Wersalskiego, dotyczące ukarania 
winowajców wojennych, opodatkowania 
narodu. spłaty odszkodowań, a nawet 
rozbrojenia. Nie pokarano Niemców, 
więc oczywiście uważają one Traktat za 
nie obowiązujący. Jest rzeczą oczywi- 
stą, że nie można zgodzić się na dalsze 
niedotrzymywanie Traktatu. Zamiast 
ufać w dobrą wolę Niemiec i w ich przy- 


rzeczenia, których nigdy nie dotrzymują, 
mocarstwa muszą skorzystać ze swego 
przywileju kontrolowania niemieckiego 
majątku narodowego i poszczególnych 
osobników... 

„A więc najpierw finanse Niemiec 
muszą podlegać kontroli, jak to miało 
EE w przeszłości względem narodów 
zadłużonych. A budżet Niemiec da się 
wyrównać przez podwyższenie podatków 
i powstrzymanie emisji papierowych 
pieniędzy, których ilość dosięga obecnie 
5 miliardów miesięcznie. W ten tylko 
sposób można obniżyć stopę wymiany 
walut i stopniowo doprowadzić do równo- 
wagi cen na rynkach międzynarodowych, 

„Powtóre należy znieść wszelkie 
długoterminowe pożyczki i zastąpić je 
pożyczkami zagranicznemi, gwarantowa- 
nemi przez produkty naturalne, jak to 
wągle i t. d., tudzież przez cła. Należa- 
łoby to urządzić w taki sposób, aby no- 
siło to cechy pokojowych zamiarów. 
Trzeba przeto umiędzynarodowić koleje 
żelazne w Nadrenji, a wszystkie czysto 
strategiczne linje od wschodu do zacho- 
du muszą podlegać nadzorowi, albo być 
skasowane, gdyż nie są niczem innem 
jak- pistoletem, wymierzonym w pierś 
Francji. 

„Prócz tego trzeba zarekwirować 
olbrzymie fabryki matezjałów wojennych 
i chemikalji, jako to: Kruppa, Grusona, 
Hoechsta, Badische Anilin, Bayera i te p. 
a kapitał ich podwoić przez emisję 100- 
procentowych akcyj, które należy prze- 
nieść na dobro Sprzymierzonych. Dzięki 
temu otrzymaliby oni połowę ogromnych 
zysków, a jednocześnie mogliby czuwać 
nad Niemcami i zapobiegaó ich przygo- 
towaniom do przyszłej wojny. Jak bar- 
dzo jest to konieczne okazało się w zaj= 
ściu w Oppau i w ujawnionej opozycją 
Niemiec orzeciwko rozbroieniu. Te same 


frodkf trzebaby stosownć do każdej innej 
fabryki o ilenie wylegitymuje się, iż nie 
pracuje dla celów wojengych. | 

„Dotąd Sprzymierzeni * sądzili,“ że 
są ściśle skrępówani Traktatem Werśal- 
skim, podczas gdy Niemcy o niczem in- 
nem nie myślały, jak'o złamaniu jego 
stypulacji lub o ich ominięciu. Czas, aby 
Sprzymierzonych przestano wywodzić w 
pole. Każdorazowego wczorajszego” lub 
jutrzejszego przestępstwa konsekwencją 
musi być stosunkowa kara. Mocarstwa 
nie powinny nadal kierować się jakąś 
niezrozumiałą niechęcią do przymusowych 
środków wobec Niemiec, jak tobyło do- 
tychczas. 

„Zdaje się, że Ameryka nie jest już 


JAN KAŻ. WOJTYŃSKI. 
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bardzo interesowana św top materjt; ale 
jeśli 'Anglja, żenśwemi sogromnemi. inte- 
resami wszędzie,  nie,zechce iś$ rękaw 
rękę z Franoją, nie móże mieć prawa do 
czynienia jej wymówek,, iż prowadzi wła- 
sną politykę w celu otrzymania tego, co 
jej się należy i żądania gwarancyj nie- 
odzównychydla pokoju enropejskiego, na- 
wet gdyby podjęła kroki, dotyczące kolei 
nadreńskich i zagłębia Ruhry“. 

Wreszcie autor z pomocą oficialnej 
statystyki francuskiej wykazuje w jakim 
stosunku stoją długi państwowe Niemiec 
do obdłużenia Francji, z czego wynika, 
że zwyciężone Niemcy są w lepszem po- 
łożeniu od swego. zwycięscy. 

e 


Stowa na Nowy Rok: 


Idzie ku nam nowy okres czasu, 
rokiem zwany, tajemnic pelen, a gi- 
nący w nieprzejrzanych mrokach 
Frzyszłości... 

Gdy chwila ta, w której wska- 
zówka na zcgarze dziejów o rok 
jeden się przesuwa — nadchodzi — 
ludzkość przebiega całą potęgą swej 
myśli i swego serca rok miniony 
i lata minione i stara się przebić 
ciemnię, jaka naszym oczom prze- 
słania Przyszłość. 

Człowiek na rubieży dwóch 
nagle światów staje — tego Stare- 
go, który odchodzi i Nowego, który 
idzie... nieznany —: lecz już z wło- 
żonem nań brzemieniem miljonów 
Nadziei. Sursum Corda — woła się 
bowiem pełnią duszy, witając Rok 
Nowy... 

Takoż i dziś... 

Pełen mrówczej za nami Rok 
pracy... Pełen wielkich wysiłków, 
ale i goryczy niemałej. 

A przed nami? Cała Przyszłość, 
której jedną kartę dziś odwracamy 
i która do nas należy i od nas 
zależy! 


Nowy Rok 1922-gi... Od naszej 
pracy zależy w pierwszym rzędzie, 
aby szczęście nam przyniósł. Z po- 
tężną Wiarą w sercu, a doświad- 
czeniem, jaklem nam służy zawsze 
przeszłość, śmiało iść można w ten 
Rok Nowy, nie pomnąc na naj- 
większe przeszkody... W to nieznane 
a przecież do nas należące Jutro. 

«I oby to Jutro świetlane, to 
Jutro Prawdy, Sprawiedliwości i Bra- 
terstwa — naprawdę zbliżyło się w 
tym Roku Nowym o krok jeden! 

Drugi Rok w wolnej Ojczyźnie 
witamy w czasach pokoju... 

Niechaj zbudzi się w tym roku 
wszędzie tam, gdzie ciemno jeszcze, 
Człowiek Pracy 1 niechaj rozpocznie 
walkę ze złem u siebie i innych, 
walkę o uświadomienie narodowe 
i o wyzwolenie społeczne... 

W górę sercal 

Witajmy w tym Roku Nowym 
zbliżające się Jutro nowych war- 
tości Zycia, tych pięknych i wielkich, 
a dziś zapoznawanych, zapalajmy też 
na to powitanie serca płomieniem 
nowej energji, nowych poświęceń 
i czynówi.., 


hódź w roku 1921. 


Rzuciwszy okiem wstecz na życie 
miasta naszego w roku ubiegłym — 
trudno byłoby powiedzieć, że życie to 
obfitowało w silniejsze momenty i wy- 
darzenia. Przeciwnie, życie to możnaby 
nazwać dość szarem, bezbarwnem, po- 
zbawionem przedewszystkiem w pewnej 
mierze siły twórczej i twórczego rozma- 
chu. Jest to na szczęście objaw cał- 
kiem wytłumaczony po 7 latach wojny 
i właściwy zresztą całej Polsce i wszy* 
stkim niemal narodom i puństwom, któ- 
re przeszły piekło wojny. 

Szeroki ogół społeczeństwa upadał 
pod brzemieniem ciężarów, jakie nań 
nakładała 


walka o byt codzienny. 


Zwłaszcza klasa pracująca: robot- 
nicy i inteligencja pochłonięte były nio- 
mal całkowicie tą walką, która niekiedy 
przybierać musiała formy najdalej idą- 
cej obrony, t.j. strajku. Notowaliśmy 
więc w roku ubiegłym z większych: 
duży strajk w przemyśle włókienniczym, 
strajk kolejarzy, strajk pracowników 
kolejek dojazdowych i strajk tramwaja- 
rzy, strajk pracowników miejskich i 
strajk pocztowców i telegrafistów. 

Klasa robotnicza Łodzi zawsze wy- 
chodziła z tej słusznej walki o znośny 
byt zwycięscą, lecz nie zmieniało to za- 
sadniczej konjunktury na korzyść prole- 
tarjatu, gdyż drożyzna jak szalała, tak szae 
lała, przechodząc zwłaszcza w sierpnio- 
wych dniach 1921 r. w istną orgję... 

Przemożna chęć zysku i wyzysku 
ze strony kapitału i handlu, przemy- 
ałowców, kupców i spekulantów oraz 
rozpanoszone  paskarstwo nie mogły 


wpłynąć dobrze na stosunki wewnętrzne, 
które jeszcze bardziej pogłębiały prze- 
paść naturalną, między pracą a światem 
zysków i uciech. 
Stosunki istniejące otwiarały oczyj 
m komitczność 


Organizacji rrzcy. 


[ rok też ubiegły okazał się 
godnym spadkobiercą 1920 r., gdy cho- 
dzi o omówienie rozrostu ilościowego 
i potęgi organizacyj pracowniczych. 

Pod sztandarem tej organizacji 
znalazły się świeże zastępy mas robot- 
niczych i inteligenckich, tworząc nowe 
placówki kulturalre i zawodowe, będące 
obecnie w fazie rozwoju jeszcze, ale za- 
powiadające się na przyszłość wspaniale. 

Polski ruch zawodowy w r. 1921 
ugruntował ostatecznie swą potęgę i siłę, 
objął szereg nowych zrzeszeń zawodo- 
wych, rozszerzył swoje wpływy i stał 
się najsilniejszą moralnie- i ilościowo 
grupą organizacyjną. Polskie. Związki 
Zawodowe w Łodzi liczą dziś dziesiątki 
tysięcy członków, a wśród nich najsil- 
niejszy jest P. Z. Z. Rob. i Robotnio 
przemysłu włókienniczego „Praca" 
(88,000 członków) — w samej Łodzi. 

"Ani jednego dnia, ani chwili nie 
zmarnowano, gdy chodziło o interes pra- 
cowniczy. 

Przeprowadzono pomyślnie szereg 
akoyj zarobkowych. Polskie Związki Za- 
wodowe przytem, (na zasadzie unifikacji 
z organizacją poznańską—noszące obec- 
nie nazwę—Zjednoczenie Zawodowe Pol- 
skie) — pierwsze zawsze występowały 
w czasie 


kryzysu przemysłowego; 


jaki dwukrotnie w tym roku dał się we 
znaki przemysłowi tutejszemu. Tak 
w styczniu, jak i w listopadzie przed- 
stawiciele P. Z. Z. interwenjowali pierwsi 
u rządu, domagając sią pomocy dla 
przemysłu i bezrobotnych. 

Pierwszym razem w styczniu i na 
wiosnę kryzys w przemyśle był nieco 
łagodniejszy—ma jesieni jednak przybrał 
formy wprost katastrofalne. 
jeszcze rzeczywistość pokazała prawdzi= 


I tu razi 


we oblicze. przemysłowców, którzy 
kłądali'/ pozbawianie  'pracy robotnikow 
i zamykanie zakładów , nad /stopniową 
zniżkę cen produkcji — wobeo wzrostu 
kursu marki, co było jednym x najgłów- 
niejszych przyczyn kryzysu, trwającego 
po dziś dzień. W czasie kryzysu sta- 
nęło kilkadziesiąt fabryk zupełnie, we- 
bec czego.około 40,000 robotników pozo- 
stało bez pracy. 

W dniu 3 maja, w rocznicę Kon- 
stytucji, odbyła się w Łodzi wielka 


manifestacja narodowego 
ogółu robotniczego 


proletarjackiej Łodzi. Z ulicy Głównej 
31, z siedziby P. Z. Z. wyruszył ol- 
brzymi, kilkadziesiąt tysięcy osób liczą- 
cy, pochód, który prżeszedł przez całe 
miasto do lasku konstantynowskiego. 
Niezależnie od t. zw. ogólno-narodowej, 
okraszonej mdłą obłudą wyświechtanych 
już „bogoojczyźnianych* baseł, manife- 
stacji—manifestował świadomy robotnik 
polski swe ideały pracownicze i narodo- 
we. Ten sam robotnik w marcu po ple- 
biscycie manifestował swą radość ze 
zwycięstwa, — a później solidarność 
z powstańcami. 


Gospodarza komunalna 


coraz gorzej zapisuje się w pamięci ło- 
dzian. Wskutek ZIctkDZTOŚEĄ Yinóloraj 
cy z P. P. S., która coraz częściej idzie 
na rękę interesom paskarskim i żydow= 
skim, frakcja N. P. R. w m. Łodzi wy- 
cofała się z udziału w rządach mlej- 
skich, a od tego czasu jesteśmy już 
świadkiem, jak P. P. S.—i prawica Rady 
Miejskiej wszystkich dokłada starań, 
aby zohydzió rządy „robotnicze w 
mieście. Długi miasta wyntosły w roku 
ubieg yip do 1 miljarda marek. 
zakresie 


spraw szkolniotws 


zaznaczyć należy przedewszystkiem u- 
tworzenie w Łodzi Kuratorjum Szkolne- 
go, pierwszego na terenie Polski, które 
objęło całokształt spraw szkolnych. 
Szkolnictwo śradnie stoi dziś w Ło- 
dzi na wysokości zadania, szkolnictwo 
początkowe, jakkolwiek powszechne, nie 
może się rozwinąć należycia wobec bra- 
ku należytej opieki ohajcznój (lokale 
nieopalane, zdewastowane). udowany 
przez magistrat gmach na szkoły pow- 
szechne przy ul. Zagajnikowej — buduje 
się od dwuch już lat, ale końca nie wi- 
dać. W tym roku otwarto w Łodzi gi- 
mnazjum- państwowe żeńskie i seminar- 
jum duchowne; nie można też przemil- 
czeć tak daniosłego faktu, jak otwarcie 
Instytutu Nauczycielskiego. Starania 
celem powołania do życia w Łodzi p li- 
techniki pozostają narazie bez rezultatu. 


Życie ktlturalno-snpołeczne, 


Brak siły twórczej wyciska przede- 
wszystkiem swe piętno na życiu spo- 
łecznem miasta, W roku ubiegłym nie 
zanotowaliśmy ani jednej nowej placów- 
ki kulturalnej czy społecznej, a w istnie- 
jących również bieg prao nie pulsywał 
tak żywo i normalnie, jakby tego po 
placówkach półmiljonowego miasta wy- 
magaóć należało. Smutny to minus mia- 
sta naszego. Prelekcyj powazny SĄ) mie- 
liśmy też w roku ubiegłym ilość mini- 
malną, zato różnych sensacyjnych afero- 
wych odczytów z dziedziny seksualizmu 
i okultyzmu więcej. Dopiero w ostat- 
nich tygodniach sytuacja w tej mierze 
zaczyna się poprawiać na korzyść kul- 
tury, co należy bezwarunkowo zapisać 
pa konto stopniowego powrotu do wa- 
runków normalnych. 


Opieka społeczna; 


zarówno państwowa jak I miejska pozo- 
staje dalej ciężką bolączką. Sprawa in- 
walidów i zdemobilizowanych jest wciąż 
alącą i aktualną. W r, 1921 zdemebi- 
izowani- zrzeszyli się celem wspólnej 
obrony swych interesow i walki o pra- 
wo do pracy i życia. 


Teatr. 


Umiastowiona scena łódzka wsku- 
tek pożaru gmachu przy ul. Dzielnej 
J2 18 już po trzeciem przedstawieniu 
we wrześniu ub. r. — znalazła się w ka- 
tastrofalnej sytuacji. Dzięki wysiłkom 
dyrekcji i Kom. Teatralnej udało się 
wszakże po paru tygodniach uruchomić 
teatr łódzki w lokalu przy ul. Cegiel- 
nianej. Dzięki pracy dyrektora Nose 
kowskiego i staraniom zgranego zespołu 
teatralnego, teatr łódzki cieszy się Za: 
służoną frekwencją, a wystawienie nie- 
których sztuk, jak „Wilki w nocy”, 
„Dzieje salonu“, „Snieg“ dowodzi że 
bieżący sezon teatralny nie zrywa by- 
najmniej z ustalena dobrą tradycją sce- 
ny łódzkiej, 
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Sprawy wojskowe, 
' * Demobilizacja na - tórenie 
jeśli o techniczną jej stroną chodzi odr - 
była się zupełnie "prawidłowo. w' ciąg 
roku ubiegłego zaszły dwie ważniejsze 
zmiany na kierowniczych stanowiskach 
wojskowych: na_ miejsce gen. Olszew- 
skiego, Dowódcą Okręgu Wojsk. został 
gen. Rządkowski, szefem sztabu zamiast 
ułk. Szt. Gen. Kuchinki, został ppułk. 
wanowski. J. K. W-ski, 


" eg 


Jakiemiż Cię witać słowy? 


Roku Młody, Roku Nowy 

Z głębin czasu dziś przybyły 
Jakiemiż Cię witać słowy 

Ty nieznany gościu miły? 

Czy w radosne grzmieć fanfary 
Myślą w szlaki mknąć sokole 
I skry krzesać nowej wiary 
W lepsze jutro — złotą dolę? 


Czy nadzieją serca koió, 
Czekać w życiu szczęścia cudów 
Czy się w męstwa stal uzbroić 
Do nieznanych walk i trudów? 
Idziesz w masce, bez orędzia, 
Bez zwiastunów i rozgłosu, 
Jako Władca, Pan i Sędzia 
Naszej doli, naszych losów. 


Czy rozproszysz ogrom troski, 
Który w sercach jeszcze tleje 
I złotemi tylko zgłoski 
Będziesz pisał nasze dzieje?.. 
Roku Młody, Roku Nowy 

Z głębin czasu dziś przybyły, 
Jakiemiż Cię witać słowy 


y nieznany gościu miły? 
; m. j. 


Maty felieton. 


Życzenia Noworoczne, 


Z okazji Nowego Roku życzę: 

Rządowi — wdzięczności narodu ża 
naprawdę dobre rządy. 

Scjmowi — mniej okoniów i dąbail 
więcej Iwów i orłów. 

Marszałkowi 'Trąmpczyńskiemu  — 
tytułu króla Machiavellów endeckich. z 

Kokunom wszystkich wyznań i nato- 
dowości — jaknajwłęcej szkół dlą analfa= 
betów. 

Redaktorom prasy kołtuńskiej — 
piątej klepki, której im brak od urodzenia. 


Chacecji — miljoników od ziemian I 
przem;slowców na rozbijsnie ruchu robot- 
niczego. 


Gogusiom, szlifibrukom f innym pa- 
sożytom — nagłej śmierci przy stud,owa- 
niu „shimmy'ego*» 

Gościom z Sali Malinowej — powro- 
tu do dawnych pieleszy w okolicach Stare- 
go Miasta i Nowomiejskie:, 

Rozromansowanym mężatkom i nie: 
flachosym „dziewicom”* — usunięcia para» 
waników — tj. zniesienia instytucji mał- 
żeństwa. 

Paskarzom = 
pys‘ u. 

P. Behrensowi, red. „L. Fr. Pr." — 
najszybszego wy azdu do Vaterlandu, 

Magistratowi — samych pepesowców 
na posadach mieiskich i wykończenia 
choćby w roku 1950 gmachu szkół - miłej- 
skich przy w. Zagajnikowe. 

Teatrowi — tysięcy na sali — a mil- 
jonów w kasie, 

Okultysiom, „fenomenom* i 
czarodziejom — urlopu na kil.a 
Kochanówki lub na Milsza. 

Wszelaziej złości, podłości i ła'dac- 
twu— banicji do ojc'yzny i1h—Sowd:pi. 

Niektórym publicystom — zaprzesta» 
nia umizgów w stronę niemieckiego Mi- 
chabza. 

Kolegom po piórze — tyle pomyśl- 
ności, ile nieuctwa i analfabetyzmu w Pol- 
SCE. 

Łodzi — najskromniej — tylko czy= 


stości, 
Jakawo. 
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Zycie społeczne odznacza się ner- 


„wowością i zawrotnośdcią następujących 


o sobie zjawisk i wypadków. Ten pie- 

ielny kołowrót życiowy sprawia, że ży- 
jemy tylko chwilą obecną. Zapominamy 
łatwo 0 tem, wco się działo onegdaj, a 
bodaj nawet wczoraj. 

Są jednak sprawy, które nie dadzą 
sią zapomnieć, które do tego stopnia po- 
ruszyły w swoim czasie opinją publiczną, 
tyle swą potwornością nabrały rozgłosu, 
—że raz wraz narzucają się one pamią- 
ci i nakształ- upiora stawiają natrętne 
pyłanie: Więc ceo?... `’ 

Do tych spraw niedających się Za- 
pomnieć należy rozgłośna swego czasu 
sprawa znacznych nadużyć i kradzieży 
w Kadzie Głównej Opiekunczej. 

Oskarżeni o nadużycia Dobrucki, 
Macner i inni zostali uwięzieni, a na- 
stępnie za kaucją wypuszczeni na wol- 
ność. Sprawa miała się znaleźć przed 
kratkami sądowemi. Kilka razy dzienni- 
ki alarmowały opinją podawaniem ter- 
minu rozpraw sądowych, które jednak z 
nieznanych przyczyn {nie mogły się 
odbyć. » 

To odwlekanie rozpraw sądowych 
jest źródłem kursujących po mieście dzi- 
wnych pogłosek stawiających w bardzo 
dwuznacznem świetle cały szereg wybi- 
tnych działaczy. 

Z tego chociażby względu sprawa 
ta powinna zostać ostatecznie załatwio- 
ną. Oskarżeni powinni być albo unie- 
winnieni albo też ukarani w razie udo- 
wodnienia m winy. 

Opinja PE ma prawo się te- 
go domagać, gdyż chodzi tu o grosz 
publiczny, o fundusze gromadzone przez 
całe społeczeństwo w warunkach nad 
wyraz trudnych, dla niesienia pomocy 
sda a przeważnie dzieciom, siro- 

m. 


Dalsze przewlekanie sprawy musi 
zrodzić podejrzenie, że komuś wpływo- 
wemu zależy na tem, by sprawie całej 
urwać łeb. 

Gdyby istotnie tak było, mielibyś- 
my do czynienia z niezdrowym objawem 
osłaniania i bronienia złodziejów grosza 
publicznego. Przeciw wprowadzaniu w 
nasze Życie tego Zo dza zwyczajów 0- 
pinja publiczna musiałaby się bronić i 
stać na straży naszego zdrowia moral- 
nego. 

Każde nadużycie, zwłaszcza z mie- 
niem państwowem i publicznem musi 
być najsurowiej piątnowane i karane, 
bez względu na osoby lub koligacje, czy 
też przynależność partyjną lub towarzy- 
ską winowajców. 


~ Sprawa pod Kórceń s 
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Dla dczciwej opinji pabAcznój spra- 
wa. ta nabiera“ coraz nieznośniejszego 
zapaszku, że; oskarżeni pierwotnie, na- 
dużycia,.są. na stopie -wolnej, biorą w 
życiu publicznem udział, a nawet dzięki 
poparciu pewnych osób dzieje im słę 
wcale dobrze, I wszystko się. © odbywa 
bez sądowego usprawiedliwienia i oczy- 
szczenia się z zarzucanych win. 

Taki stan rzeczy jest nię da pomy- 
ślenia w społeczeństwie zdrowem, dba- 
jącem o stronę moralną Życia - publi- 
cznego, 

W imieniu zgorszonej opinji publi- 
cznej wołamy pod adresem członków 
Rady Głównej Opiekuńczej,i by jako ad- 
ministratorzy mienja tej nstytucji ze- 
chcieli nareszcie omawianą tu sprawę 
pchnąć ña właściwe tory. Tylko przez 
rozstrzygnięcie sądowe opinja uzyska 
satysfakcję moralną i będzie uważała 
sprawę za załatwioną uczciwie. 

Opinja ma prawo tego się domagać. 

Civis. 
> aepo 


Z życin pratujące] Inteligencji: 


Wieo pracowników pań- 
stwowych w Lodzi. 


Tutejsze zrzeszenia pracowników 
państwowych zwołują w dnia 8.1 22 r. 
wiec wszystkich pracowników państwo- 
wych. Podobne wiece [mają się odbyć w 
tymże dniu we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej. Szczegóły wkrótce bę- 
dą podane do wiadomości publicznej. 


Sprawy robotnicze, 
Zyczenia noworoczne. 


W dniu Nowego Roku Zarząd Pol. 
Zw. Zaw. Robotników i Robotnio Przem. 
Włókien. „Preca“ składa życzenia wszy- 
stkim delegatom, poborcom i członkom 
Związku „Praca“ i życzy im owocnej i 
Rite pracy dla dobra sprawy ro- 
otniczej. 

cza | 


faramuszki. 
Do Młodzil 


Wam nie wyrzekać się snów o potędze, 

Lecz w odrętwiałych, myśli szczytne Szcze- 
ić 

Upadające starcze dlonie krzepić R 

l w jasnowidzeń szczęścią wielką przędze 

Omotać ducha, zmniejszyć jego nędzef 
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Choćby wam serca poraniło grotem 
Zawodów, zwątpień — niech, nie bluźnią 

nA wargi 


Ale; wam „wdzierać się na te przełęcze 
Gdzie Ducha- państwo, gdzie « wiedzy po- 

tęga 
Zaś zwykłe życia barwne, złudne 'tęcze. 
To miraż, w który wierzy — miedołęga. 


Es 


targi, 


Wserstikim naszym Czy- 
telnikom i- Przyja- 
ciołom Wydawnictwo 1 
Redakcja „Pracy“  zasyła 
serdeczne życzenia 


Dosiego Roku, 


Wiadomości bijat, 


Kalendarzyk. 


Dziś Mieczysława 
Jutro Izydora 
Wschód słońca, 8 m. 11 
zachód 5 3 m. 45 
Wschód ksi : 
Hiedzleln Zachód Gżyca 34 a 34 
— Na Wilno.. Na wezwanie Komite- 


tu Wileńskiego w Warszawie, powsta- 
jącego pod przewodnictwem Marszałka 
Sejmu p. Trąmpczyńskiego, zorganizo- 
wał się w Łodzi miejscowy Komitet, 
który postanowił zaapelować do całego 
społeczeństwa o datki pieniężne, niez- 
będne .na pokrycie : wydatków związa- 
nych z akcją wyborczą w Wilnie. Jeżeli 
kiedy, to w wieczór Sylwestrowy i Nowy 
Rok każdy Polak powinien pamiętać o 
swych obowiązkach wobec Ojczyzny, 
zebrać i ofiarować odpowiednią kwotę 
na to, co jest dzisiaj najpilniejsze. Roz- 
oczynajmy więc Nowy Rok !pod zna- 
iem Wilna urządzając wszędzie skład- 
ki. Komitet nie wątpi, że nie braknie 
kupca, właściciela restauracji, kawiarni, 
cukierni itd., któryby nie ofiarował cho- 
ciażby 10 proc. ze [swego dochodu w 
Wielkim Tygodniu Wileńskim tj. do 8 
stycznia 1922 r. na drogą nam sprawą 
wileńską. 
— Zgłaszanie zażaleń na czynności po- 
czty. Min. Poczt i Telegrafów komuni- 
kuje: Ustalił się zwyczaj, iż zażalenia i 


"reklarfatje, dotyczqow poczty” 
4 telefonu, oelóm* osiągnięcia „gia. 
"wyniku, nadsyłane są wprost- do Mini 
sterjum Poczt*i Telegrałów. vag 
i Droge*ła” bezpośrednia i nada! stań 
każdemu otworem. Jednak byłobytwsks- 
sano,» aby dłe--przyspieszenia wyniku 
zgłaszanych - zażaleń, reklamacji i t. p. 
zwracano: się o ile chodzi o konkretne 
reklamacje poszczególnych. przesyłek w 
sposób, przepisany wprost do urzędów na- 
dawczych lub'do jakiegokolwiek urzędu 
pocztowo-telegraficznego, który je prze- 
śle do właściwego urzędu nadawczego, o 
ile zaś chodzi o zażalenia ogólniejszej 
natury na złe funkcjonowanie pewnego 
urzędu, niedostateczne urządzenia i t. p- 
do właściwych okręgowych  Dyrekcyj 
Poczt i Telegrafów. 


— Okólnik przeciwpożarowy. Min. Spr. 
wewn. rozesłało oklónik do starostów, w 
którym zaleca, aby władze gminne i 
organy nadzorcze zajęły się sprawą ogra- 
niczenia u nas klęski poar Ofe do naj- 
mniejszych rozmiarów. Stwierdzono bo- 
wiem, że wiele urzędów gminnych uświa- 
damia sobie dostatecznie, iż czuwanie 
nad bezpieczeństwem i niesieniem pomocy 
ratunkowej przy pożarach należy do bez= 
pośrednich obowiązków gminy. Wobeo 
tego zaleca się, aby każda gmina zape- 
wniła ludności miejscowej pomoc na 
wypadek pożaru. Na każde 200 zagród 
wiejskich przypadać musi jedną straż 
ogniowa z sikawką i niezbędnenf%o niej 
narzędziami. Koszta poniesione przez 
straż na wynajem koni do pożarów i na- 
prawę uszkodzonych przy akcji ratowni- 
czej narzędzi muszą być zwracane z fun- 
duszów gminnych, 

— Maskarada Czerwonego Krzyża. — 
Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od 
maskarady Tow. Czerw. Krzyża, która 
odbędzie się w najbliższy czwartek, dn. 
6 stycznia r. 1922 w sali Filharmonji 
(ul. Dzielna 18). 

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu 
odbytem przy współudziale zaproszonych 
delegatów stowarzyszeń kupieckich i 
A c ustalono ceny bufetu, 

tóre będą bardzo niskie, gdyż kupcy i 
przemysłowcy naszego miasta urządzają 
bufet zupełnie bezinteresownie. Ponie- 
waż maskarada odbędzie się wogóle pod 
hasłem „Bez karoty* należy się tedy 
spodziewać, że na zabawie będzie nie- 
podzielnie panował szczery i niewymu: 
szony humor. 

Bilety, których pozostała jeszcze 
bardzo szczupła ilość, można w cenia 
po 1500 mk nabywać w lokalu Czerw. 
Krzyża (Piotrkowska Nr. 96) codziennia 
od g. 10—2 i od 5—7 wiecz., nadto w 
cukierniach wp. p. Komara, Gostomskie- 
go, Szaniawskiego, w sklepie wp. Szwel- 
tzera (Piotrkowska 114), oraz w drogecji 
wp. Dietla (Piotrkowska 157). 


M'URYCY LEBLANC, 


Qdłamek pocisku. 


Chcesz podejść do któregoś z okien? 
Lecz okiennice? 

— Nie muszą być zbytnio szczel- 
ne. Swiatlo przenika przez środek. 

— Jakiż jest wreszcie twój cel? 
Niema żadnego powodu, dla którego 
mielibyśmy zająć się bardziej tym do- 
mem, niż jakimkolwiek innym. 

— Owszem. Ty sam przecież do* 
niosłeś mi, wedle zeznań: jednego z ran- 
nych, że książe Konrad zamieszkał w 
willi w okolicy Ebrecourt" Otóż poło- 
żenie tego właśnie domu u wejścia do 
tunelu jest-dla mnie wskazówką... 

— Nie mówiąc już nawet o tej za- 
bawie, która ma pozory naprawdę ksią- 
żęcej,—dorzucił z uśmiechem Bernard. 
Masz słuszność, Probuj. 

Przeszli aleję, Przy pomocy Ber- 
narda Paweł uchwycił się gzymsu 
i wspiął się aż do kamiennego balkonu. 

— Doskonale—rzekł. A teraz wra- 
caj i na wypadek popłochu: sygnał świ- 
stawki, 

Stanąwszy na balkonie, wsunął 
palce, poza rękę w szparą oklennicy 

zdołał ją nieco odchylić Dzięki 
spuszczonym storom mógł działać, sam 
nie będąo widzianym, mały zaś trójkąt- 
ny otwór w storach dozwalał mu pa- 
trzeć na to, co działo sią wewnątrz gali, 

A widok, który przedstawił. się 
jego oczom, sadał mu cios tak straszny, 


iż nogi zadrżały pod nim ł o mało nie 
asa abwzaw agi. 
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V. 
Książę Konrad się bawi, 


Równolegle do trzech okien sali 
zastawiony długi stóŁ Na nim nie- 
prawaopodobno nagromadzenie flaszek, 

arafek i szklanek, wśród nich talerze 
z ciastami i owocami, Tu i owdzie bu- 
telki z szampanem, na flaszkach zaś 
z likierem ustawiony koszyk kwiatów. 

Przy stole, dwudziestu biesiadni- 
ków, w tem sześć kobiet w sukniach 
balowych, reszta, to oficerowie, wspa- 
niale udekorowani. 

W pośrodku, zwrócony twarzą ku 
oknom, przewodzi uczcie książę Konrad, 
mając przy sobie dwie kobiety, jedną 
po prawej, drugą po lewej stronie. Wi- 
dok tych trzech osób,g związanych3(nie- 
prawdopodobnym węzlem z logiką wy- 
padków, zadawał Pawłowi najokrutniej- 
szą mękę, 

Tłumaczył sobie obecność Jednej 
z dwu kobiet, siedzącej tu sztywnie, 
po prawej ręce księcia, w sukni z bron- 
zowej wełny, ukrywającej do połowy 
swe krótkie włosy pod czarną koronko= 
wą chusteczką. Lecz co robiła tu ta 
druga kobieta, ku której książę Kon- 
rad zwracał sie z udaną a tak grubijań- 
ską uprzejmością, ku której Paweł kie- 
rował swój wzrok osłupiały, którą byłby 
pragnął zadusić własnemi rękoma? Co 
robiła tu Elżbieta wpośród podnieco- 
nych winem oficerów, mniej lub więcej 

odejrzanych Niemców, obok księcia 

onrada i owej potwornej istoty, której 
nienawiść ścigała Pawła na każdym 
kroku? 

Hrabina Hermina d'Audeville! Elż- 
bieta d'Audeville! Matka i córka! Takie 
tylko miano mógł Paweł nadać obu to- 
warzyszkom księcia. A myśli - jego 

rzywtórzył w chwilę potem głos księcia 
onrada, który powstając, z kielichem 
szampana w ni, wył dzika 


— Hoch! Hoch! Hocht Piję zdro- 
wie naszej czujnej przyjaciółki! Hoch! 
Hoch! Hoch! Niech żyje hrabina Her- 
mina f 

Padły straszne słowa, 
usłyszał. 

— Hoch! Hoch! Hoch! — wrzasnęła 
gromada gości. Zdrowie hrabiny Her- 
miny | 

Hrabina d'Audewille chwyciła w 
dłoń puhar, a wychylając go odrazu, po- 
częła rzucać słowa, których Paweł nie 
mógł dosłyszeć, a których usiłowali słu- 
chać z zapałem wszyscy zebrani, mimo 
podniecenia trunkiem. 

Słuchała i ona również, Elżbieta, 

Miała na sobie suknię popielatą, 
którą Paweł znał dobrze, bardzo skrom- 
ną, o rękawach spadających niemal aż 
po palce u rąk. 

Lecz wokół szyi, zwisał na piersi 
wspaniały naszyjnik z dużych pereł, 
w czterech sznurkach, a naszyjnika tego 
Paweł nie znał. 


— Podła! podłal — szepnął. 

Uśmiechnęła się. Tak, dojrzał na 
ustach młodej kobiety uśmiech wywoła- 
ny słowami, które wyrzekł pochylając 
sią ku niej książę Konrad. 

Wesołość księcia stawała się tak 
hełaśliwa, iż hrabina Hermina uderzeniem 
wachlarza po ręce musiała przywoływać 
go do spokoju. 

Cała ta scena była tak straszna 
dla Pawła i zadawała mu tak piekielną 
mękę, iż w głowie jego ostała się już 
tylko jedna jedyna myśl: odejść stąd, 
zaniechać walki i z życia swego i z 
swoich wspomnień wygnać tą odrażają- 
cą kobietę, która nosiła miano jego żony. 

— Prawdziwa córka hrabiny d'Au- 
deville—myślał z rozpaczą. 
|]. Lecz w chwili, gdy miał juź odejść 
zatrzymał go drobny fakt. Elżbieta 
podniosła do oczu chusteczkę, zmiętą w 


a Paweł je 


dłoni i ocierała ukradkiem łzę, spływa- 
jącą po policzku. 

Zauważył równocześnie, że była 
śmiertelnie blada; wszystka krew, rzekł- 
byś, zbiegła z tej biednej twarzy. I jakt 
smutny w gruncie rzeczy uśmiech wy- 
krzywiał jej usta w odpowiedzi na żar- 
ty księcial 

— Lecz wobec tego, co ona tu ge 
bi? — pytał się w duchu Paweł. Nie 
mamże prawa sądzić, że jest winna i że 
to właśnie wyrzuty sumienia wydziera 
ją jej łzy z oczu? Ządza życia, strach 
groźby spodliły ją, a dzisiaj płacze... 

I w myśli, w dalszym ciągu nie 
szczędził jej obelg; równocześnie jednak 
powoli, poddawał się uczuciu litości dla 
tej, która nie miała dość sił, aby stawić 
czoło okrutnym doświadczeniom losu. 

Potok słów hrabiny Horminy zda- 
wał się niewyczerpany. Wychyłała co- 
raz to nowe kielichy wina, każdym ra- 
zem rzucając szkło w tył poza siebie, 
na ziemię. Za jej przykładem Szli ofi- 
cerowie i ich żony. Enutuzjastyczne 
„hoch“ krzyżowały się w powietrzu; w 
przystępie szału patrjotycznego książę 
Konrad podniósł się i zaintonował pieśń 
„Deutschland über Alles“, którą pochwy- . 
ciła reszta biesiadników z pijany! zapa 
łem. Elżbieta łokciami oparła sią o stół 
i dłonie przyłożyła do twarzy, jakby 
tym sposobem szukając odosubnienia od 
reszty towarzystwa. Lecz książę, ciąg- 
le w postawie stojącej, chwycił ją xe 
ręce i odsłonił twarz brutalnie. 

—»Bez kaprysów, moja piękna! 

A widząc odruch jej odrazy, ciąg- 


nął dalej: 
— Cóż to fanowuż - Jakieś , dąsy, 
fochy? O! moja panil Lecz co widzę? 


Kieliszek dotąd: pełnyl? $ 
Chwycił szkło+w ręce i drżący se 
złości przytknął je.do werg Elżbiety. 
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Przełom w polityce Sowietòw. 


— Walta 2 Lichwą, 0 Ua 
d Wałki z nów) Łodzi wydał 
wozoraj znowu szereg orzeczeń i xeka- 
gów karnych, któremi skazanych została 
19 kupoów i handlarzy na kary od 8 do 
800 tys. marek, 

— a pioblscyt wiłeśski Zamiast i- 
Czeń świątecznych i noworosznych,dok- 
torostwo Skalscy złożyli 1000 mis 
plebiscyt wiłeński. 

— Wielka ebawa na w — 
Podczas obławy onegdajszej, doko- 
nanej na Bałutach przez 3-ci komi- 
sarjat policji, oraz funkojonarjuszów 
urzędu śledczego aresztowano 16 
bandytów, podejrzanych o branie u- 
działu w napadach, a między inne- 
mi: w do. 29 grudnia r. ub. u Szu- 
berta w gminie Niesułków. 

Przy bandytach znaleziono kil- 
kanaście rewołworów różnego typu, 
oraz 8000 z górą naboi. 

Obława trwa w dalszym ciągu. 


BA 


Nadzwyczajny sukces. 


Przedstawienia kinematograficzne w 
teatrze „Scala* obrazu p. t. „Trageója 
Rosji i jej trzy epoki* gromadzą nieob- 
serwowane dotąd w Łodzi tłumy. Wozo- 
raj i onegdaj na premjerze staczano for- 
malne walki o miejsca, Ta frekwencja 
jest w zupełności zasłużona. Obraz przed- 
Btawia sobą rzeczywistą sensację. Nad- 
sgwyczaj ciekawa i aktualna treść obrazu 
w połączenin z mistrzowską inscenizacją, 
techniką i akompanjamentem orkiestry, 
złożonej z wybitnych tutejszych muzy- 
ków wywołały. entuzjazm  publiegności. 
Ze wzglydu na to, że późniejsze seansy 
aą niebywale przepełnione, przeto załe- 
oamy naszym czytelnikom korzystać z 
seansów wcześniejszych, które rozpoczy- 
nają sią juź od godz. 8-ciej po południu 
codziennie. 


Wezwanie. 
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W ostatnich tygodniach przyje- 
chało z miejscs kaźni, głuchych puszcz 
i tajg Syberyjaxich, kitku kolegów na- 
szych, którzy w latach 1911—1934 za 
walkę czynną z najeźdzcą w szeregach 
Narodowego Związku Robotniczego aka- 
gani zostali przez carskich siepaczy na 
katorgę lub osiedlanie. Są wiadomości, 
że w najbliższych czasach przyjedzie ich 
więcej. 

Są to el z pomiędzy nas, którzy 
w walce o niepodległość Ojczyzny, o 
wolność i lepszą dolę robotnika pol- 
skiego najwięcej ofar ponieśli. Przy- 
getdżają oni zmarnowani fizycznie I ma- 
tarjalnie, bez środków do łycia, nie- 
Sdalni narazie do ciężkiej pracy na 
chleb dla siebie I swych rodzin. 

Nie możemy dopuścić, by CI, co 
życie swe sterali w walce o nasze Ide- 
ały to ciężkich 'cierpieniach, przebytych 
na wygnaniu, po powrocie do Polski, 
sa którą walczyli, do nas, co odczu- 
wamy wielkość i świętość Ich ofiary | 
poświęcenie, wśród nas głód cierpieli i 
nę 


Obowiązkiem naszym jest spłacić 
względem Nich dług wdzięczności, po- 
módz Im, dopóki nie nabiorą sił do 
de!szej owocnej pracy, 

Redakcja „Pracy* wzywa wszy- 
żt-ich swych czytelników do ofiar na 
ten Cel i otwiera listę adładek na 

Wygnańców i Katorżników, ofiary 
rządu cars'iego w walce o wol- 
ność. Skłodxi powinny napływać 

« jeknajspieszniej, gdyż głód nie 

creka. 


- 


teuas 


Z giełdy warszawskiej, 


Dła walut i dewiz zagranicznych 
:oposobienie zniżkowe. 


Notowano: Dolary 3945.— 
Marki niem. | 15.80 
Franki frene. 231.— 
Funty sztori 10350. — 
Korony czeskie 39. — 


dberny stea Rei 


MOSKWA, 31. (PAT) Na odbywa- 
horm się w Moskwie wyzechrosyjskim 
zjeździe sowietów, Lentn charakteryze- 
wał 1 bk Rosji Między in. twierdził 
on, że skutki blokady Rosji są gorsze 
dia bloknjących, aniżeli dla błokowanych. 
Najważniejszem zadaniem Rosji jest o- 
becnie w kierunku rozwiązania za- 
gadnień ekonomicznych. Nowa polityka 
ekonomiczna Rosji musi się oprzeć na 
unormowania stosunków robotników do 
chłopów. Związek tych dwuch czynnł- 
ków stanowić powinien istotą i myśl 
przewodnią rewolucji. 

Delegat Antonow referował sprawę 
głodu nad Wołgą. Przedstawił on okro- 
pre stosunki panujące w gub. nadwoł- 

ańskich. W gub. Samarskiej znajduja 
się 2 miljony głodnych. Z tego wykar- 
mi6 można co najwyżej 1j20 część tud- 
ności, reszta jest skazaną na powołną 
* smierć głodową. 

Rodzice wynoszą dzieci w stepy i 
porzucają na pastwę losu. Matki często 
mordują dzieci, ażeby skrócić im męki 
głodowe.. Pomoc hadsyłana do Rosji nie 
pozostaje w żadnym stosunku do potrzeb 
rzeczywistych. 


Ważne narady w. Moskwie, 


MOSKWA, 31 (PAT) Odbyło się 
tu wspólne ` posiedzenie sownarko- 
mu i prezydjum zjazdu. Przedmio- 
tem narad była sprawa "układu z 
finansistami zagranioznymi w spra- 
wie pożyczki dla Rosjł. Jak wiado- 
mo finansiści zagraniczni i ich rzą- 
dy postawili szereg warunków i za- 
Żądali od Rosji gwarancyj. Na sku- 


tek tej narady rozeszła sią w Mo- 
skwie wśród kół przemysłowych 
wiadomości o planowanej organizacji 
„Sownarkomu”, do którego mają 
wejść bezpartyjni. 


Daniesna rezolucja. 


MOSKWA 81. (PAT). Prasa do- 
nosi, że kongres moskiewski przyjął 
następującą rezolucję: 

ongres stwierdza niezłomną wolę 
republiki sowieckiej współżycia pokojo- 
wego ze wszystkimi narodami. Rząd 
sowiecki dokłada wszelkich starań, aby 
uniknąć nowych wojen i dąży za wszelką 
cenę de pokojowej pracy, która mogła- 
by się przyczynić do ekonomicznego 
podniesienia kraju. Kongres zgadza się 
na redukcją siły zbrojnej, według spra- 
wozdania Trockiego. Kongres odrzuca 
z oburzeniem wszelkie insynuacje dzien- 
ników  kapitalistycznych, szczególnie 
francuskich, jakoby rząd sowietów tylko 
w tym celu nawiązał stosunki handlowe 
j przemysłowe z zagranicą, aby następ- 
nie podniósłszy się ekonomicznie, wy- 
stąpić przeciw kapitalizmowi._ Wreszcie 
kongres spodziewa Bię, że w przyszłości 
zorganizowana flota ozerwopa potrafi 
spełnić swoje żądanie, tj. ochronę wy- 
brzeża republiki sowieckiej. 


Podejrzane manewry. 


HELSINGEORS, 31 (PAT) Prasa fin- 
landzka donosi, że sowiecka armja pół- 
nocna odbywa obecnie wielkie manewry 
nad granicą finlandzką. Rząd sowiecki 
zapewnia oficjalnie, że manewry te nie 
są demonstracją skierowaną przeciwko 
Finlandji. 

a oma 


Wielki strajk kolejowy w. Miemtzeth. 


Ogłoszenie strajk generalnego. 


BERLIN, 81. (PAT) Niemiecki sw 
kolejarzy proklamował wczoraj przed po- 
łudniem strajk generalny na wszystkich 
kolejach berlińskich. Im kolejowi 
oświadczyli, że nie będą wykonywać 
żadnych prac łamistrajkowych. Minister 
komunikacji zaprosił wczoraj po połud- 
niu główne organizacje robotnicze na ra- 
radę, na której oświadczył, 1% gotów jest 
w niektórych wypadkach wkm Ar 
ce kolejarzy z zarobkami robotników 
przemysłowych. Wozoraj odbyły się rów- 
nież rokowania z kanclerzem Wirtkem. 


BERLIN, 31. (PAT). Prawie na 
wszystkich dworcach kolei barlińskich 
porzucono pracę. 


Wiec w Uambarga. 


BERLIN, 81 (PAT) Na wielkiem ze- 
brania w Hamburgu' funkojonarjusze 
kolejowi zażądali od głównego zarząda 
zw. kolejarzy, ażeby natychmiast 
wił rządowi ultimatum tej treści, że jo- 
żeli do 12 w popie dn. 81 b. m. nie 
będą uwzględnione wszystkie żądania 
kolejarzy ma się rozpocząć walka w os- 
łej pełni. 


prawa górnośląska. 
Rozszerzenie rokowań. 

KATOWICE, 31. (PAT.) 7 Na życzę- 

nie niemieckich orgenizacyj zawodowych 

rząd niemiecki postarowił dopuścić do 

rokowań gospodarczych jeszcze kill 


rzeczoznawców s ramienia robotników i 
pracodawców. 


Wylazć (alondefa, 


KATOWICE, 31. (PAT.) Prasa nie- 
miecka donosi, że prezydent Calonder 
wyjeżdża w dniu 8 stycznia z Bazyiel 
na G. Sląsk. 


Powstanie w Egipcie, 


KAIR 81. (PAT). W dniu wose- 
zsjesym wybuchły taj nowe rozruchy. 


| 


Rokowania z radem. 


BERLIN, 31 (PAT) Rokowania z 
przedstawicielami pracowników kolojo- 
wych z ministrem komunikacji i kan- 
clerzem Wirthem trwały bez przerwy do 
óżnej nocy. Wynik niowiadomy. Panuje 
Jednak przekonanie, że dojdzie do po- 
rozumienia, 


Akeja przeciwstrafkowa. 


BERLIN, 81. (PAT). Ruch kolejowy 
do wczoraj panował bez przerwy, po- 
nieważ udało się zastąpić kolejarzy in- 
nymi robotnikami i urzędnikami. 


Represje. 


BERLIN, 81. (PAT). Prezydent ber- 
lińskiej dyr. kolejowej wydał odezwę, w 
której zwraca uwagę na następstwa straj- 
ku i grozi oddaniem pod sąd strajkują- 
cych, oraz karami dyscyplinarnemi. 


przeciw ministrowi skarbu. 

BERLIN, 31. 'PAT.) Wedłuw donie- 
sień prasy berlińskiej, kola głównego 
niemieckiego związku kolejarzy doma- 
gają się stanowczo ustąpienia ministra 
finansów Rzeszy Hermesa, a powodu 
jego odmownego stanowiska w sprawie 
żądań strajkujących kolejarzy. 


Wojsko użyło broni 
zabitych I 16 rannyc 


Uchwały narady ekono- 

micznej, | / 

PARYZ, 31-go (PAT) Havas, | 
Delegaci francuscy, angielscy włos- 
cy na przygotowawczej konferencji 
ekonomicznej omówili 1. przyjęli 
tekst projektu francusko-angielskie- 
go w sprawie utworzenia organiza- 
cji o charakterze prywatnym, za- 
powniającej podjęcie stosunków 
handlowych z różnemi narodami E- 
uropy. Dokument składa się z dwóch 
części, mianowicie deklaracji zasad- 
niczej, oraz programu działania. Po- 
między zasadami, które uznano za 
nieodzowne znajduje się zasada pra- 
wa własności prywatnej oraz przy- 


palnej, było 6 osób 


jęcie systemu prawnego, zapewnia- 
jącego prawomocność kontraktów 
handlowych. 


Wykonanie traktatów. 


PARYZ, 81 (PAT) Min. spraw sage 
złożył projekt ustawy w sprawie utwe- 
rzenia urzędu weryfikacyjnego i kompe- 
sacyjnego w związku z zastosowaniem 
klauzul ekonomicznych, wynikających £ 
traktatów w Saint Qermain i Trianon. 


Konferencja bałtycka, 


RYGA, 81 (PAT) Dziennik 4„Latwia 
Kareiris* zamieszcza wywiad z prezy- 
dentem min. Meyerowiczem, który o$- 
wiadczył, że na konferencji bałtyckiej pro- 
jektowanej na konico lutego, która od- 
będzie się w Rydze, poruszane będą spra- 
wy stosunków ekonomicznych pomiędzy 
państwami bałtyckiemi i ustalone będą 
zasady, ńa jakich ma być zawarty tra- 
ktat handlowy z Rosją. Prezydent oś- 
wiadczył dalej, że w konferencji wezmie 
udział i Polska. 


CODERE O OO  _ monownNio=wwNWwNy 


We wczorajszem ciągnienia 
Miljonówki wygrana padła na 


N: 4242759, 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
(Od własnego koresp.) 

(—) Młodzież wielkopolska w kom- 
plecie trzystu wychowanie I wychowań- 
ców poznańskich szkół średnich, przy» 
bywa na zaproszenia prezydenta min. 
do Warszawy "a dzicń Trzech Król 
i parę dni następnych. 

(—) Minister spraw wojskowych s 
Nowym Rokiem 1922—pierwszym po za- 
warciu pokoju, wydał rozkaz do armji 
dziękujący wszystkim żołnierzom pol- 
skim w imieniu służby za dotychcza* 
sowe wysiłki i wyraźnie dostrzegalną 
ambicję pracy, oraz zawierający życze” 
nia z głębi serca jeszcze wydatniejszych 
i pomyślniejszych jej plonów w roku 
Nowym. 

mija 


Teatr, muzyka 4-SZEUKA, 


Tostr Miejski, Cegielniana 63. 


Dziś Teatr daje niezwykle ciekawą 
komodję pt. „Twarz I Mas:a* Chiarel- 
lago. — Wieczoram o g. 8.15 odegrany 
zostanie „Burmistrz Stylmondu* dramat 
Maeterlincka. Przed przedstawieniem 
wygłosi prelekcję o M. Maeterlincku, 
zaszczytnie z any krytyk z Warszawy p. 
A. Qrzymała-Siedlecki. Tenże p. Sied- 
lecki wygłosi odczyt w Testrze Miej- 
skim dziś o g. 12 w poł. o utworach 
Fredry z cyklu „Kuligiem przez Polszę*. 

Teatr Robotniczy. 

W niedzielę, dn. 1 stycznia 1922 m 
dane będą dwa przedstawienia, pierwszę 
o godz. 8 p. p. „Na czwartaku* kom. w 
1 akt., „Lekoja łaciny* kom, i „Filiżanka 
herbaty* kom. 

Wieczorem zaś o godz. 7 odegraną 
zostanie mcieszna krotochwila w 3 akt. 
p: t. „Rozkosze domowego ogniska” 
. Sliwińskiego. Teatr ogrzany. 


Na fundusz prasowy „Pracy”. 


Pp. Dziamarsoy, zamiast życzeń 
noworocznych złożyli na fundusz 
prasowy „Pracy“ 1000 mk, 

Robotnicy miejscy złożyli "na 
fundusz prasowy „Pracy* 6500 mk. 


Z życia organizacij N. P. R 


Komunikat. 


Komitet Organizacyjny Zjazdu Dzia- 
łaczy Samorządówych g zawiadamia ni- 
niejszym, że prawo uczestniczenia w 
Zjeździe poza kolegami, wydelegowany- 
mi przez dzielnice stosownie do chwały 
Zarządu Okręgowego z dn. 30 grudnia, 
mają wszyscy radni z Frakcji NPR. Jak 
delegaci, tak | radni obowiązani są wy- 
legitymować sią w Sekretarjacie w dzień 

jazdu dla otrzymania legitymacji, upo 
ważniającej do udziału w Zjeździe. 
Komitet Organizacyjny 
Zjazdu Działaczy Sa- 
morządowych, 
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Pogadanka programowa. 
T W poniedziałek dn. 2 stycznia o 
godz. 7 wiecz. odbędzie się w klńbie 
(Piotrkowska 91) pogadanka programo- 
wa. Na porządku ,daiennym postulaty z 
dziedziny samorządu. z 


£ 


 Posiedzeni: komisji zjaze 
d waj. 
i W poniedziałek dnia 2 stycznia o 
godz. 7 wiecz. w klubie NPR. Piotrko- 
wska 91 odbędzie się posiedzenie ko- 
misji zjazdowej, do Przygotowania zjaz- 
du działaczy samorządowych. 


Zjazd działaczy samorzą- 
dowych w Łodzi. 


W dn. 6 stycznia tj. w piątek 
punktualnie o godz. 10 rano odbę 
dzie się w Łodzi w klubie NPR 
(Piotrkowska 91) Zjazd działaczy 
samorządowych Narodowej  Partji 
Robotniczoj z całej Rzeczy pospolitej. 
Zgłoszono referaty z b. Kongresów- 
ki i Wielkopolski. 

Porządek dzienny obrad nastę- 
pujący: 

1) Zagajenie i wybór prezy- 
djum. 

2) Ogólne zadania NPR-u jako 
polskiejsorganizacji robotniczej w 
samorządach, 

" 8) Zasady Ustaw o samorzą- 
dzie miejskim we wszystkich b. za- 
borach. 

4) Taktyka NPR przy wybo- 
rach oraz w pracy samorządowej. 

5) Utworzenie wydziału sa- 
mórządówego przy GK. W.N.P.R. 
v Warszawie, 

6) Wolne wnioski. 

Ze względu na wielką wagę 
powyższych zagadnień dla polskiej 
klasy pracującej, a więc i dla Na- 
rodowej Partji Robotniczej, obesła- 
nie Zjazdu przez kolegów ze wszy- 
stkich Województw jest niezbędne. 

Punkt zborny dla przyjezdnych 
(dyżur w nocy z dn. 5 na 6 stycz: 
nia) klub Piotrkowska 91. 


msee oe — 


- „Piaeće 1 


Wszystkim tym; którzy” oddali ostatnig posługę: 
$. fP. 


WARJANNIE DOLASZYŃSKIEJ 


a szcz: gólnie pracownikom warsztatów reparacyjnych fabr. L. Grohmana, skła- 
dają serdeczne podziękowanie 


£troskani mąż i córeczką. 


W razie potrzeby koledzy / za- 
miejscowi mogą liczyć na noclegi. 


Komitet” Organizacyjny 
Zjazdu Działaczy Samo- 
rządowych. _ 


Oświata i Szkolnictwo. 


Szkolnictwo średnie w lioz- 
bach. 


Według danych, udzielonych nam 
przez Departament szkolnictwa średniego 
stan szkołnictwa średniego w liczbach 
det ek się w r. ub. szkolnym ħa- 
sLępująco: 

= W b. Królestwie Kongresowem było 
ogółem szkół średnich 892, w liczbie tej 
szkół prywatnych 323. 

Język wykładowy polski miało 334 
szkoły: tenże język dla dzieci wyznania 
mojżeszowego .80.8zkół (16 męskich, . 48 
żeńskich i 16 mieszanych) 

Z językiem wykładowym niemieckim 
było szkół ogółem 8 (1 mąska, 4 żeńskie 
1 8 mieszane). 

7 językiem wykładowym francu- 
1 szkoła (mieszana). 

W Małopolsce było* ogółem” szkół 

śrędnich 134, W. liczbie tej: 

z językiem wykładowym polskim 
dla młodzieży bez różnicy wyznań 132 
szkoły: 

z takimż językiem dla młodzieży 
wyznaniu mojżeszowego 2 szkoły. 

W okręgu szkolnym poznańskim 
było ogółem 104 szkoły, w liczbie tej z 
NE: wykładowym niemieckim 31 
8Z 


skim 


W okręgu szkolnym pomorskim 
szkół było ogółem”29, w liczbie tej z2 
językiem wykładowym niemieckim 5 
szkół. 

Na Slasku Cieszyńskim szkół śred- 
nich 7, przyczem w liczbie tej 5 posia- 
dało język wykładowy niemiecki. 

V okręgu szkolnym poleskim szkół 
ogółem 9: w liczbie tej z językiem wy- 
kładowym polskim 8 szkoły zaledwie, z 
rosyjskim 6 szkół (1 żeńska i 5 ilana 
nych). 

W okręgu szkolnym wołyńskim 
szkół ogółem 32, w liczbie tej z qzy- 
kiem wykładowym polskim 7 zaledwie, 
z ukraińskim 4 (2 męskie. i 2 mieszane), 
z rosyjskim 20 (6 męskich. 2 żeńskie i 
12 mieszanych) i z hebrajskim 1 szkoła 
(mieszana). 
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"w okręgu szkolnym nowogródzktm 
szkół-byłosogółem 17; polskich 3 zale- 
dwie, rosyjskich zaś v (męskich 1, żeńć 
skich Li mieszanych 312). 

Ostatecznie tedy. jak widać zyliczb 
powyższych, na ca obszarze NRzeczy= 
pospolitej Polskiej było szkół: 

8) z językiem A wym pol- 
SKIM 560: i 

b) z językiem wykładowym nie- 
mieckłm 45; 

©) z językiem wykładowym 
skim 40; 

dy z językiem wykładowym ukraiń- 
skim 4 

= z językiem wykładowym 
cuskim 1: 

z Jazykiem wykładowym hebraj- 
skint ts 

A zatem szkoły o języku wykłado- 
wym niepolskim stanowiły 14,5 proc. 


rosyj- 


iran- 


ogółu szkół; 


RO ZI) 
ETIUMEŁ: E 
List Walentego Kurdybona. 


Wielimożny Panie Rydaktorze! 


I znowui rok jedyn zwali? się w od-. 
mynty przeszłości. Odsedł rocek, starowi-; 
n3, i jus nie wróci. Coprowda kozdy tok 
odchodzoncy tegnomy bez żolu, winc nie! 
żałujemy tys i tego, dopiro 20 odestygo,! 
roku; Choć po sprawiedliwości to nalezy į 
mu si: troche wdzięcności, bo za jego raj; 
sow.nło duzo zmini'o się u nos nalepśse. 

Niech mu przesłość letkom będziel 

Ledwie Stary Rok pogronżył się w 
przeszłość, a ta 

Z:gar bije, „leje kur — 

Wchadzi gość, 
Z'za dziesiontych przysedł gór 
Jego Noworocna mość. 

Przysedł Rocek Nowy, ale  przysedł 
w masce nieznany, tajemnicością okryty, 
bondi tu wine mondry ełece i odgadnij, 
jak takimu fsestowi patrzy z ocu i gemby 
żle, cy dobrzz? 

Według mygo zdanio, ib tego Nowy» 
go Roku nima Sę cego znowuj tak bardzo 
linkać; przeżyliśmy jus wszgyćka złe, a 
winc gdyby nawet * nowopraybyły Rocek . 
coś tam jesce dorzucił do tych cierpiń i 
myncarni, jakie awaliii na nos jego -pue 
przednicy, to nase zahartowane bary znie- 
som i to z heroicnom cićrpliwośćlom, 

A winc w górę sereal 

Nie trzeba tracić wiary 'w lepse, ja» 
śniejse jutrogchoćby pierony=zawisły- nad 
nasymi głowami. Nowy Rok_to chwila, w 
któryj te wiare trza podniecić i rozoolić, 
to chwila, w któryj trza się oberzić za 
siebie i przed siebie, porachować się su- 
minnie i pełniom nadziei zagrzywać sie do 
nowyj walki o byt, o lepsdm dolę, fae 
grzywać się do nowych, cofoz wznioślej- 
sych i ślachetniejsych cynów, 

Tak powinin ćłowiek ućciwy rozpc- 
cynać Rok Nowy. Ani: ino skokać, a 
ciesyć sie, abo jesce, co gDrsa, chlapać 
gorzołkę az do rygowych wyjazdów, 


mano 


WWL CJ Wugu 


ROK | pasz 


Blask, bumor i chmury SBDAUTIZU 


Dramat-zatyra w G-ciu aktach. 


„AW Szynce! 


MRA MR 


BRON juju 


EE AN VISIOI 


=] Serja f=sza 


W roli 
glównej 


i 1) Tragiczna śmierć króla. 


i słynna gwiazda 
ekranu ostatniej doby 


2) Walka o tron. 


WIRK „ Tajemnica Korony” 


Elsa Paecąnelli 


3) Nieudany pojedynek. 4) Tajemnicza kradzież korony. 
5) Aresztowanie winowajców. 6) Ucieczka z klasztoru. 


Ani myślogc, ze. tun moze gdałeś 


| grom huknie, 


'Liane Heid. | =. 


mmacimmaramaniż 


Wielki Film w 2-ch serjach p. t. 


REZERW NAP N AISE ||| 
rzysedł, przysedł Rocek NOWY PA ii . 


I po serczch ludzkość głoszo, wiki st. 0 4 
dzi 
Ten, ów sobie chłeceje scynscia i cale cô, 
cM- 
biom się chmury 
scynscie zburzy, ducha 
wytarmosi, 
I dni jasne, wymarzone, łzami ino zrosi 
Ci się prawie. zawdy srodze w swych BA- 
ldziejach mylą, 


"Co td scynście mierrom roklem a me 


jedną chwilą... 

Na tyn przykłod — moim zdaniem — ten 
zdobywo scynście, 

Kto hart docha mo, i rozum, 
zdrov © 

Taki ino giek się moze waion ć z losem 
za bary — 


„Co mo w sobie moc olbrzyma, w sercu 


ogiń wiary... 
W górę serca! Z Nowym Rokiem, idzmy 
naprzód śmiało: 
Cy się bendzie nom na drogach ino scyn- 
scie slalo, 
Cy się tamy bendom jezyć, ciernie ranić 
nogi — 
idźmy naprzód, nie wracajmy z raz Od 
nej drogi 
Zyciiwy 
Walinty Kurdybon. 


NOWY OKFES CZASU DNIEJE,* 


Hej Rok Nowy! pierwszy styczeń, 
Nowy okres czasu dnieie — 
Ludzkość wpada w otchłań życzeń, 
Gała zmienia się w nadzieje; 
Noworoczre „Allełuja” 

Nadzfejami ludzkość buja. 


A los z wyżyn ma'estatu 

Swego drwi z tych ludzkich marzcń 
I wymierza dzisiaj światu: 

Dzie:e, dolę i tok zdarzeń; 

Zdobi niemi swe oltarze 

On, Los, Mocarz nad Mocarze. 


Co da Śwłatu? czem opatrzy? 
Te pytania ludzkość miota — 
bw najbliższe Jutro patrzy 
Jak koń na zamknięte wrota, 
Lecz że nowe ma nadzieje — 
Więc szaleje, he; szalejell! 
Bęc. 


PODROŻE: SWIĄTECZNE. 


— Podobno wie!u naszych posłów 
wyjechało na ierje świąteczne? 

— Tak, a nektórzy nawet bardze 
daleko jeździ — do Rygil 


TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ. 


Podczas mych podróży” - widziałel 
wieże, której szczyt sięgał do nieba =- 
mówi pierwszy. — A ja — rzecze drugi 
— „widziałem wieże tak mizką, że dej 
widać wcale nie było. 


Serja f-sza 


Dramat w 6-ciu częś- 
ciach, osnuty na tle 
prawdziw. wydarzenia. 


artystka RYSA 
teatru w Madjo 


6d 1 7 ay hay 
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Nowa era w sztucz kinematograficznej 


Najpotężniejszy obraz w świecie, 8500 metr. dług., przewyższający w potędze wszelkie "RE 
dotychczasowe obrazy, , 


Boska gwiazda a” w roli głównej olśniewającej trylogji dramatycz” 
kinematograficzna MIA MAY nej w 8% wielkich częściach mowa kopja 


iu MUNE | VERITAS VINCIT” 


r E (Prawda zwycięża) TH 


3 S- EPOR: Słarczżytna. Š-edniowisozn7. Ws ółozesną, 
=e [z$ = Rzym za czasów Decjusza. Małe miasteczko rok 1500. Na dworze panującego księcia. 100,000-ne tłumy. 
UWAGA: Demonstrowanie obrozxu tewa 8 godz. 
Początek przedstawień w dnie powszednie od godz. 6, w soboty, niedziele i święta od godz. 8 ej. 
DODDDDLDDO9D Muzyka ściśle zastosowana do obrazu pod dyrekcją p. D. SZYMKIEWICZA. 


Teatr SCALA Tylko jeden występ Opery Warszawskiej 


Cogielnians 18. "emw. „GYRULIK SEWILSKIG U 


OSOBY: Adam Dobosz, St” Bogucki — Julja Mechówna, L. Mosoczy, Figaro cyr. sew. Wacław Brzeziński, H. Ja- 
Bilety w kasie teatru od godz roszówna, F. Morlacchi, P. Szepietowski, całk. chór. warsz. teatru Wielkiego dekor. koszt. rekwizyty warsz. 
11—2 i od 5 p. p. teatru wielk., orkiestra: symf. łódzka. 
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Największe w naszem mieście 


cózżo| TRAGEDJA PREZYDENTA BARRADY 


wykonawcą roli konsula w obrazie Władczyni Świata, 
Obraz ten oczarował zachód Europy i Amerykę, stanowi on prawdziwą ucztę artystyczną. 
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